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Jak ocalić Fr ncj 
wskazujq masy, robotnicze 

Dewaluacja franka uzależnia kraj jeszcze bardziej od dolara· 
We Francji zakończył się XX VII Kon· 

gres Gene1·alnej l{onfederacji Pracy. U
chwalono rezolucję, skierowaną do wszy 
s•kich pracujących Francji i krajów za 
morskich. 

Odezwa stwierdza m. in.: 
Aby zapewnić dź.lvignlęcie się Fran· 

cji 27·my Kongres ~ywa Was do wal· 
. ki razem z CGT, celem zmuszenia do za 
niechania katastrofalnej polityki prowa 
dzonej przez różne ekipy rządowe, od 
r_zucające interesy narodowe. 

Kongres wzywa W·as, abyście walczy 
Ii wespół ze wszystkimi patriotami o 
wprowadzenie w życie programu ocale· 
nia Francji, który Wam p1·oponujemy: 
l}wolnić się od ciężarów planu Marshał· 
la, przyjąć politykę pokojową przy bo· 
ku wszystkich państw pokojowych, a w 
~zczególności naszego wielkiego soju1$Z" 
u'ka - Związku Radzieckiego. 

Trzeha prz;}"vrócić normalne stosunki 
gos11odar-cze ze wszystkimi pailstwami, 
głównie zaś z ZSRR i demokracjami lu· 
clowymi, aby zapewnić dla naszej gospo 
darki źródła surowców oraz rynki zby' 
tu. 
Domagamy się należn;ych nam od Niem 

ców odszkodowań. 
Żądamy zaprzestania polityki podzia· 

łu i oficjalnego podtrzymywania grup 
rozłamowych, będących narzędziem poli 
tyki reakcyjnej, oraz zapewnienia klasie 
robotniczej należnego jej miejsca w kie· 
rownictwie politycznym i gospadar
czym kraju. 
Żądamy rozwiązania bojówek de 

Gaulle'a, które mają na celu prowoko
wanie na.rodu do wojny domowej. 

Dla urzeczywistnienia tego programu 
Francja potrzebuje naprawdę demokra· 
tycznego rządu, opierającego się na na· 
rodzie i wprowadzającego w życie jego 
postulaty. 

Z7-my Kongres CGT wzywa Was rów 
11ież do akcji przeciwko podżegaczom 
wojennym, w obTonie trwałego po~oju, 
tych podżegaczy wojennych, którzy 
wciągają Francję w najgoTszą awanturę 
Powinniśmy zagrodzić · drogę awan· 

turuikom wojskowego „bloku zachodnie 
go". 

Pracownicy Francji potrafią zmusić 
do cofnięcia się podżegaczy wojennych 
i znajdą siłę do ich unieszkodliwienia. 
Praoownicy popierają politykę pokojo· 
wą Związku Radzieckiego, z którym bez 
względu na okoliczności zachowają wię 
zy ścislej przyjaźni. 

Pracownicy łączcie się! · 

Sukcesy pracy -
Polski Narodowy Plan Gospo

darczy w pierwszych trzech kwar 
talach roku bieżącego zmdał na 
niektórych odcinkach ·wykonan~1 

z nadwyżką. Pl'Zemysł garbaxski 
osiągnął 119 proc., chemiczny 
118 proc. 

Rolnich-vo przekroczyło zadania. 
Ogólna powierzchnia siewna wy· 
nosi 14 milionów dwieście tysięcy 
hektarów (tj. o milion dwieście wię 
cej niż w ubiegłym roku). Zbiory 
są o 40 proc. wyższe. 

We francuskim dzienniku urzędowym ukazał się komunikat o dewalua 
cjl franka. Dewaluacja ta dotyczy przede wszystkim relacji franka do · funta· 
szterlinga. 

Urzędowy komunikat zapowiada ponadto ustala~ie. stosunku franka do do
lara w zależności od sytuacji na wolnym rynku pieniężnym. 

W paryskich kołach gospodarczych komentuje się, że uzależnienie wartości 
dolara od wolnego rynku oznacza niewątpliwie podwyżkę kursu dolara, a wfęc 
i dalszą dewaluację franka r\'iwnież w odniesieniu do dolara. 

Urzędowa wiadomość francuska o vvnoważenie stosunku dolara do funta 
dewaluacji franka wywołała zadowole- w bankach francuskich nie przynosiły 
nie w kołach londyńskich. Jak wiado- w pierwszym okresie żadnych wyni
I'llO, w styczniu bież. roku przeprowa- ków. Dopiero po konferencji Cripp:sa 
dzono piervvszą dewaluację franka je- w Waszyngtonie, Stany Zjedrn;icwne 

przychyliły się do wniosku Wielkiej 
dynie wobec dolara przy zach.owaniu Brytanii, zgadzając się na dewaluację 
dawnego kursu. f. szterl., a co oznacz::i. franka również wobec funta szterlin
ł~ w praktyce spadek wartości tego ga. w ten sposób za ustępstwa brytyj
funta we Francji o około 45 proc. . skie wobec USA, władze amerykańskie 

Starania rnądu brytyjskiego o zró-1 płacą Anglii frankiem francuskim. 

A-TOM się zblamował ! .. 
M EP 

Znamienna po róż arshalla 
Agenda Reutera donosi z Aten, że tenach mieli zwrócić uwagę Marshallo· 

Ma1·shaU, który przybył nieoczekiwanie •.ivi na wewnętrzne tarcia w łonie rządu 
do stolicy Grecji na dwudniową inspek- faszystowskiego. 
cję, przeprowadził w niedzielę rozmowy -W-a-1·-k-

1
• -W--P-a_l_a_s_t_u_n_l_-P-. 

z członkami rządu, oraz wziął udział w 11;; ; _ 

obiedzie, wydanym z okazji jego przy· . rozgorzały z nową siłą 
jazdu przez króla Pawła. Rzecznik wojskowy Izraela ośwLad-

, Według obserwatorów politycznych. czy! w niedzielę w Tel Aw'iwle, że to
Marshall zamierza zapoznać się na miej· czą się obecnie bardzo ostre walki na pu 
scu Ź sytuacją w związku ze sprzecznoś- styni Negew. Rzecznik n'ie podał jednak 
darni, jakie wystąpiły pomiędzy „opty- bliżej w jakim miejscu doszło do walk. 
mizmem" władz ateńskich a ostatnim Jeden z obserwatorów ONZ podał do 
ich memorandum, pr2'..esłanym c!o ~ęp~r wiadomości, że wojska żydowskie ostrze 
tamentu .stanu, w ktorym do~agaJą się liwały i bombardowały siedzibę „wszech 
natychmiastowego J zwiększenia „porno- palestyńskiego rządu arabskiego Gazę". 
cy amerykańskiej" dla Grecji. j Z miasta tego wycofano obserwatorów 

Członkowie misji amerykańskie.i w A·. ONZ. 

Fundamenty ' 
. . , . 
przyyazn1 

Dnia 15 bm. staraniem Komitetu Sł~ 
wiańskiego ZSRR odhyfo. się w Central• 
nvm Domu Armii Radzieckie.i urorn:yśtal 
akademia poświęcona 5 rocznicy bitWJ; 
imrl Lenino. Akademia przeistoczyła si~ 
w. wielką manifestację przyjaźni pols~o· 
i·adzieckiej, w której wzięli liczny udZta.ł 
przedstawiciele społeczeństwa radzieckiego\ 
i radzieckich sił zbrojnych, a. także am" 
basador RP w Moskwie, Marian NaszkoW, 
ski, pracm·Hlicy ambasady RP i członko~ 
wie kolonii polsliiej w l\losk,Vie. 
Akademię zagai.I sekretarz generaln~ 

Komitetu Słowiańskiego płk. Moczałow~ 
który stwierdził na wstępie, że bitwa pod 
Leni~o stanowi chlubną datę1 utrwalenia. 
głębokiej przyjaźni i współpracy ol."ężnej 
między narodem polskim i narodami Zwiąl 
zku Radzieckiego. 

Iirew przelana przez żoblierzy radzioo„ 
kich i polskich przy wyzwl\laniu ich ziemi 
spod ,jarzma. faszyzmu niemieckiego-po! 
wiedział . Moczałow - na zawsze scementłJ, 
w-ala przyjaź1l. narodu polskiego i ra.dziec-. 
kiego. _ ~ 

..... Po plk. l\foczałowie zabrał głos gen. Su 
chomlin, b. dowódca 10 Arnńi Radzioo• 
kiej, w które.i skład wchodziła Dywizja; 
im. I\.ościuszki. 

Po przekflzaniu serdecznego pozdrowie.o 
nia clla \lFojska Polskiego i całego narodu; 
po\skiPgo, gen. 8uchomlin przedstawił hi" 
storyczny r<>zwó.i stosunków polsko-ra
tlzi<>cldch w latach wojny. 

Ilitwę pod Lenino gen .SucltomJin O• 

krPśla ,ialrn 1>rzełomową datę dla oręża pol 
ski ego. 

W bitwie tej - stwierdził gen. Sttchomlln 
- żołnierze polscy wykazali wyjątkowe 
bohaterstwo i okryli chwałą ·siebie i ca}ł 
Armię Polską. 
Rząd radziecki - powiedział gen. Su-

chomlin - wysoko ocenił zasługi bołta· 
terów bitwy pod Lenino, przyznając trzem 
uczestnikom te.i bitwy, w tej liczbie Anieli 
I\.rzywoń, najwyższy tytuł Bohatera Związ 
ku Radzieckiego, zaś 243 żołuiel""lom i ofi· 
ce~·om polskim ordery i medale bojowe. 

Naród radziecki - zakończył gen. Sn"' 
chomlin - zachowa w pamięci bohaterów 
spod Lenio, którzy zbudowali podwalinY, 
niwuachwianf'j przyjaźni między narodem 
polsltlm j radzieckim. 

Ponad plan 
wyprodukowano zboża 

w ZSRR 
Majątki pa11stwowe ZSRR złożyły 

raport o przedterminowym wykonaniu 
państwowego planu dostaw zboża. Ma• 
jątki te dostarczyły w roku hież. o 35,7 
miliona pudów zboża więcej aniżeli w 
roku 1917. Jednocześnie zobowiązały 
się one dostarczy~ jeszcze ponad plan 
1,5 milionów pudów zboża. 

Depesze ze świata 
""""' - Chińskie wojsk.a ludowe wkraezyły do 

miasta Czin-Czeu w Mandżur-il. :U!!. dworcu 
i na lotnis.ku Czin-Czeu tn"fl"ją jeszll'.!le walki 

* * * - Nowy premier japoński' Yoszlda zMfa.ł 
przyjęty w piątek rano przez cesarza. H.i!o 
hito. Po pll'Judniu premier Youida Irr1'.edsb1. 
wił się dowódcy amerykańskich woj,;;k oku· 
pa.<Jyjnych gen. Ml!.c Arthurowi. 

* * „ 
· - Z dnl'em 15 paźcmernik.a br. ro.1'pOczłł 
dzialalność w radzieDkiej śt„e!ie ckupa.cyj 
ne.f Niemiecki Biink Inwestycyjny. Ka.pi,'.a.ł 
l:ilanku wynosi 200 milionów mare!>. Bzdzie 
()111 udzilelał clługo,iermlnowych kredytów 
przeds<iębiiorstw<>m znacjomtliz,mvanym i fir 
mom prywat.nym, 

• • • 
- Do Oslo przybyli m!nist,mwie obrony 

narodowej Szwecji j Da.nil. Odbędą Gni na. 
rady z no1-weskim ministrem obrony narodr>„ 
weJ, w ~prawi'e „współpracy państw skandy· 
nawskich w dz•iedzinie woj~kowcj", 

• • • ~ „, 
- Bilans Banku Fr<1.ncji1 '"~'kazuje rekM'· 

dowy <ihieg biletów skarbowych na ogóln~ 
sumę ponad 920 miliardów fra,nków. Jes.t to 
11a,lwiększy ·o.bieg notowany w historii Ban 
ku Francji. „ • • 

- W całe,f .Taooni.i odbywają slę obec:1łe 
strajki robotntików przemysłu elektrot~chni 
C?mego. 

• • • „„ ... 
- Na mocy 7,ezwolenia, brytyj!'kich wl<tdz 

okupacyjnych SS-owcy w Dol~cj Saks~mil - zo 
stali uprawnieni do usuwa.nia spec~blnegQ 
ta~uażu drogą za!}i'egów oper<>cyjnych. ,;,;:..r„~ ~ 

* * "' .if;Jf!i'i.9. 
- Pomimo liminych interwen ... .jf władz~ hl 

szystowskie w Atenach nie ng>losiły jeszcze 
wyn•lków śledzt\Viil po zam9rdowaniu kores· 
pondenta amerykańskiego w Gł'ecH - Geo.r 
ge Polka. Jakkołwi!ek bd dnia. morderstwai 
upłynęło już ponad. 5 miesięcy, W~.e~ 
skłe ur.()wa&a mdal ..iledztwo~ - "-
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SOr:mlecie „,Mchatu•• , 
r 

. ' .n~ 
te. ·atrze t~;~~:~fj;;§~,:fft~1i w 

y\·wolaly idee 
tycznego -

W p::tźdiierniku b1eżącego roku przy· 
p1d"1 50-lecie jednego z najsłynniej· 
s::Ych teatrów na świecie - Moskiew
s1~icr-o Artystyc:mcgo Teatru im. Gor
kiego, zwanego popularnie „Mchd". 

Rocznica ta zbiega się jednocześnie z 
dziesięcioleciem śmlerci założyciela tego 
teatru i twórcy noweeo kierunku arty
stycznego - Konstantego Stanisławskie 
go. 

J:newielka przecznica ulicy Gorkiego 
w samym centrum Mosk\vy nosi nazwę 
„Zat~łek Teatru Artystycznego" Mie-' 
ści siCl przy niej szary, potężny budynek 
7. kolumnami. Nad wejściem widnieje 
.;kromvy napis: „Mchat". A na samych 
c1·:•,wlach wejściowych wis.i codziennie 
tabliczka: „Na dziś wszystlde bilety wy 
przedane". 

tl~Órcy nowego kierunlcu artys
Konstantego Stanisławskiego 

Historia Moskiewskiego Teatru Ar
tystycznego - to dzieje walki z fałszem 
i banałem w sztuce. W alka ta zyskała 
Mchat-owi na całym świecie miano te
atru prawdy. 
Pod wpływem tego teatru i jego kierun 
ku powstały nprz. w Stanach Zjednoczo 
nych zespoły, które, jak pisał jeden z 
nich w Iiście zbiorowym do Stanisław· 
skiego - 9.ragną się nauczyć ,.języka 
Mchato„yców". Idee Stanisławskiego sta 
ły się natchnieniem dla największych 
artystów świata w ich twórczej pracy. 

W Polsce wyrazem tego wpłY''VU było 
stworzenie szkoły teatralnej „Reduty", 

a najznakomitsi aktorzy jak Osterwa, 
Jaracz i inni jeździli do Moskwy rok, 
rocznie na studia. 

W przeddzień S\vej śmierci, Stanfsław 
ski napisał w orędziu do młodzieży ak· 
torskiej: 

„Aby. tworzyć sztukę na scenie, aby 
odtworzyć życie ducha ludzkiego na des· 
kach scenicznych, h-zeba studiować sa
mo życie i zbliżać się doń we wszystkich 
jego przejawach. Inaczej sztuka nasza 
zwiędnie i zdegraduje się!" 

Po 'tej drodze, wytyczonej ·przez swe
go mistrza kroczy teatr radziecki - nie· 
wątpliwie najlepszy teatr na świecie. 

Studenci zdobyli iglic ęl 
if ezwykła wyprawa na terenie W ysiawy wrocławskiej Wido!c tego budynku wywołuje drże· 

nie w sercu każdego prawdziwego n1i-
!ó3nil·a teatru na całym świec1e. I każdy Dwaj studenci krakowscy Wojciech Nie- denci pozbawieni byli kontaktu z ziemią. 

clzwl.ek i Zbigniew Jaworski dokonali nie- Wreszcie nad ranem dokonano zamiany li
kto przyjeżdża do Moskwy po raz pie.rw zlykłego wyczynu. Wdrapali się na 100- nek i okolo godziny 10-ej rano Jaworski i 
szy - mieszkaniec tajgi syberyjskiej, m,etrou;ą iglicę znajdującą się na Wystawie Niedzialek dotarli do szczytu iglicy, której 
PZY dyplomata amerykai1ski, czy literat Ziem Otlzyskanych, aby naprawió stfaczo-- odchylenia na tej wys-0kości wynoszą prze
z zagranicy, czy młody student z pro· ne w dniu jej otwarcia _ lustro i unJmie- szlo półtora metra. Grubość masztu wy-
winc_ii - pierwsze swe kroki kieruje nić reflektory, zniszczone przez burzę. nosi tu <1.,5 cm. 
efo l~udynku niedaleko ulicy Gorkiego. Oryginalna wspinaczka rozpoczęła się Praca nad wymianą zniszczonych części 

Y.l sali teatralnej ogarnia widzów już w piątek 0 godzinie 10,30 przed po- trwała kilka godzin, po czym dzielni stu
\' 'Zruszenie na widok skromnej, szarej łudniem . . Mimo, że propopowano im ko- denci rozpoczęli swą powrotną drogę. 
akrnmitnej kurtyny z białą czajką - em rzystanie z drabin strażackich do wyso- Około godziny 12-ej w nocy, po 38-g~
blematem Mchat·u. Ta sama l;:urtyna bo kości 60 metrów, studenci odmówili i roz- dzinnym pobycie w powietrzu obydwaj ze
wicm wisiała w tym budynku przed poczęli swą napowietrzną drogę od podstaw szli bezpiecz~ie na ziemię. 
pięćdzi;~sięciu faty, gcly ~ałożyciel teatru iglicy. Przez cały czas byli oni obserwowani 

przez wielotlsięczne tłumy publiczności, 
I.-o!'stanty Stanisławski, reżyserował „Taternicy" byli zabezpieczeni jedną liną które mimo interwencji milicji nawet w no-
swą pierwszą sztukę. nylonową i drugą konopną, a prócz tego cy nie chciały opuścić wystawy, przyglą-
Twćrczośł jego wywołała przewrót połączenie z ziemią stanowiła cienka stalo- dahc się wyprawie dw&:h śmiałków. 

w sztuce sccn:cznej Ś•vlata i do Moskwy ~a lin~a: przy p~mocy której posyłano im Dzielni studenci czynem swym umożli-
J;t}cz~li s!'"~ zjeżdża~ teatrolod7ly, akłon:v I Jedzenie t narz:;;dzta. wi i zwiedzającym wystawę zobaczenia pięk-
i rnżyserzy, ahy uczyć się nowego reali- Około północy z piątku na !'ob0tę Zllplą- I ne. kolorowej tęczy świateł zalewającej 
d;i-·cznego podejścia do sztuki. tala się stal<n11a linka i do 5-ej rm:o 8ftt- wit>czorem cały teren Wrocławia. 

chęci do nauki, ale w tym wypadku me wi-
dzimy absolunie ku ternu przyczyny. J_e~t 
Pan•i lr'Jchę roi.pies:zczoną paruenJcą, ktora 
szuka wyllumaC2enia dla swego nieuzasar 
dnionego lenistwa. Dlatego teei: radzimy Pa
ni szczerze nie zastanawiać się nad rzecza• 
mi które nie mają istotnego znaczenia 
i ~ię~ej czasu poświęcić szkole, aby ją jak 
najprędzej ukończyć i pomóc r'Xlzicom. 

* • * \ 
FORNAL EDWARD: Proszę zgłosić slę do 

naszej redakcji. Postaramy się pomóc Pa.nu 
w miarę możliwości. 

* * * „ 
HELENA H. Z POŻNANIA: W ŁodT;I Ist

nieje szkoła filmowa przy ul. Targowej 51. 
Warunkiem przyjęcia d9 tei szkoły jest PJ
siadanie matury gimnazjallilej. Naukjt trwa 
przeciętniie trzy lata. 

• j")t .ł "J.-, i • .•I· 

BRONISł.AW SZYMA:RSH.;r: Na pewno na 
terenie waszego miasta i;ą szkoły państw:>· 
we, gdzie nauka jest bezpłatna. Jako sync
wi robotnika przysługuje Panu bezsp')rne 
prawo uczęszczania do ta'k:.iej szkoły. W każ· 
dym raz:ie w pańskiej sytuacji należałoby 
zwrocić s.ię do Wydziału Opieki Społecz.n~ 
Zarzą<lu Miasta z prośbą o p'Jmoc: 

• •• • 
STRAPIONY: Jest Pan na 11tudiach na 

wyższej uczelni, gdzie jstnieją organi'lacje F'.1 
mopomocy, które na pewno mogą Panu po· 
móc. Dziwimy s.ię bardzo, że zwraca się Pan 
d".> nas w tej sprawie, kiedy prościej je;,t 
uzyskać pożyczkę z fund.uszu akademicldeg:i. 
Jako reemigranbwi z Francji nie odmówią 
jej Panu na pewno. łady człowiek, nie „..,. 
winien pisać takich rozpaczliwych listów, 
mim'J, że sytuacja pańska chwilowo jest 
dość trudna. 

• * • 
WOLNICKI Z KRAKOWA: W sprawde bm· 
kujących Panu numerów „Exipres.su" proHę 
zwrócić się do delegatury łódzkiej RSW Pra· 
sa, Łódź, ul. Piotrkowska 86, przekazując j'l
dnocześnle pieniądze za żądane przez Pana 
egzemplarze. .. ~ 

ZAINTERESOWANA. Przyznajemy l'a' 
nl rację, że najpewniej,szymi i najtań• 
szymi kosmetykami są wszelkie preparatv 
ziołowe. Przy suehej i wrażliwej cerze "Wiika 
zane jest używać do mycia twarzy napar.i 
kwia1 u lipoweg~ (łyżeczka ziół na ssklm~q 
wody) osłodzonego odr'Jbiną miodu. Kwiat li 
pcwy wpływa łagodząoo na wszellcie podr:i.· 
żnienia skóry i czyni cerę aksamitnie gla.dką · 

- ... Ale los chciał inaczej! Nie zdo· 1 W autobusie jadącym w to piękne, lip 
byłem sobie serca Wieśki! - ze smut- cowe popołudnie drogą wiodącą z Ol· 298) Jdem wspominał swoją klęskę i za trzy· I Fztyna na wschód, jechało dwoje mło• 
mywał się nad brzegiem jeziora, które za dych podróżnych:. wysoki jasnowłosy, 
gubione w lesie, połyskiwało srebrzyś- mężczyzna i m:iła, sympatyczna panna 
cie i tajemniczo. w białej akademickiej czapeczce. 

I tak przeminął rok. Oboje ~ trochę nieśmiało - trzyma· 
Pewnego dnia po południu przywie- Il się za ręce i spoglądali sobie w· oczy 

ziono mu z poczty wielką kopertę, z któ jak zakochani, którzy po długim, dłu
rej wypadły dwa wycinki z gazety, list gim czasie zobaczyli się znowu. 
i druga szara, zniszczona mocno koper· Droga była naprawdę śliczna. Prze-' 
ta. skakiwała faliste wzgórza, przecinała 

- Tartak jest zniszczony, ale ja przel przypominały mi zawsze o tym, kim by Załączony list i wyclnkf powiedziały nagłymi zakrętami zieloność łąk, omija 
chowałem kilka· pił ~ Sikora zmrużył li dziadowie tych, którzy opanowali tę mu, wśród jakich okoliczności znalezio· la senne jeziorka i wpadała znowu w 
tajemniczo lewe oko - Insze maszyny ziemię ... I „Placówkę" Prusa, bo uczyły no tamtą szarą kopertę - szary zaś list stare lasy, ciągnące się bez końca przt!!t 
możnaby tyż jakoś wyrychtować ... Pra- mnie, jak chłop polski powinien bronić zawierał ostatnie pozdrowienie od pul· całe województwo olsztyńskie, prastarą 
cy mielibyście niemało, bo wszystkie swojej ojcowizny, ażeby ostać się na kownika „Krzysztofa" :i wyjaśnienie za z.lemię Mazurów Prus Wschodnich. 
wsie i miasta wokoło są zrujnowane 1 ·niej aż do końca!.. Jakoż broniłem s~ę wiłej mistyfikacj, która tak bardzo za· Para młodych podróżnych wysiadła 
czekają na odbudowę„. i cierpiałem aż wreszcie doczekałem się ważyła na jego życiu. · na rynku małego miasteczka i dalej już 
- Kiedy nle mam kapitału. wolności! - rzekł z prostotą stary Ma· List pułkownika kończył się słowami: powędrowała piechotą. 
- Znajdą się i pienlądze!.. My, tutej- zur. • .. Wieśka kochała tylko pana i kocha Prawie całe miasteczko, zniszczone 

si Mazurzy,~ założymy spółdzielnię, a Tak pozostanę, ażeby wraz z nimi go w dalszym ciągu, pan zaś jest je- przez wojnę, leżało w gruzach, ale ulicz 
pan mógłby być jej kierownikiem. budować tutaj nową Polskę - pomyślał dynym człowiekiem, który może dać ki były uporządkowane, a przedmieścia 

Henryk Sobota, który jeszcze przed I 'Nzruszony Henryk Sobota, gdyż kraj jej szczęście, Niech pan z tego oświad oclbudowały parcowite ręce autochto~ 
chwilą zastanawiał się, czy nie opuśc1ć ten stał mu się nagle jeszcze bliższy - czenia wyciągnie wnioski godne męż- nów :i. nowych osadników. 
tych stron, teraz nagle prostuje się. Tak albowiem dotychczas kochał tylko tę czyzny - i proszę nie mieć do .mn'ie Ruiny staro~ytnego kościoła I :!ałość 
zostanie tutaj między swymi i będzie ra ziemię, a teraz pokochał I jej ludzi, któ· żalu, że mimo woli stanąłem między rozwalonych domów prtzypomniały im 
zem z nimi pracował! Zniszczone oko· rzy na niej zostal'i, a których dotych· panem a nią! Życzę jej i panu wiele na chwilę koszmar minionej wojny. Mło 
l'ce czekają na budulec - trzeba odbu· czas on, bogaty panicz z tartaku, zupel· wiele szczę_ścia, na które oboje zasłu· dzi wędrowcy - jak gdyby uciekając 
dowywać to, co zrujnowała wojna: tak n·e nie znał i nie rozumiał... gujecie od złego wspomnk::nia, które dognało lch 
więc praca jego będzie może mniej efek Jakoż i został. Zaciekle wziął się do Krzysztof znowu - przyśp'i.eszyli kroku i skręcili 
towna ale pożyteczna i pozytywna! roboty. Nowi jego przyjaciele dopomogli Litery listu są miejscami zatarte i nie na południe. l'.!inęli ruiny zburzonego" 

- Zgadzam się na waszą propozycję! mu pieniędzmi i pncą, poparł go Zwią· wyraźne. Pisał je ktoś kto w ostatnej folwarczku i za chwilę znaleźli się w I~ 
- serdecznie uścisnął dłoń Sikory - zek Spółdzielców - i oto następnego ro chwili życia nie zapomniał spełnić obo- sie. 
ale, panie Mateuszu, jedna rzecz mnie kn - wiosną w odbudowanym tartaku wiązku ·w stosunku do swoich bliskich, Dobrotliwie zaszumiały lm jodły, za• 
zaciekawia: skąd tak dobrze umiecie po zazgrzytały znowu piły i tam, gdzie nie z którymi złączył go los. pachniała żywica. Leśna droga szła· 
polsku.? ' dawno szarzało cmentarzysko gruzów Henryk Sobota nie może myśleć o wśród mrocznego ogromu puszczy, orni· 

Sikora uśmiechnął się. i popiołu, zawrzała gorączkowa praca. tym bez najgłębs~go wzruszenia - ale jała rozsłonecznione zagajnłki'i, zaczaro--
- Inni Mazurzy· mówią znacznie go· Henryk Sobota nie ma teraz czasu na równocześnie rozpiera go tkliwa, przepo wąne pclany, aż dotarła do spokojnego 

rzej ... zanieczyszczają p;ę1mą, polską sentymentalne wzdychiwanie 5. wspomi· tężna radość. jeziora, którego brzegiem powędrowała 
mowę chwctstami n:iemieckich słów ... nanie rzeczy minionych. Ale czasem w - A więc wszystko jeszcze może być dalej. 
'.!I.le ja przez całe życie czytałem zawsze niedziel~, gdy wychodził samotnie do I dobrze... A zatem Wieśka kocha mnie: Para wędrowców zatrzymała slę po<! 
(często ukradkiem) polskie książki: Mic- pachnącego lasu, ogarniała go melan· I nie będzie pusty mój dom, który odbu ogromnym drzewem na nlewielkhn: 
kiewicza, Konopnicką, Prusa, Sienkie· cholia osamotnienia. dowałem z takim trudem - stuka mu wzniesieniu, skąd roztaczał się wkoło 
.wicza, Kra1'zewskiego, Żeromskiego. Kiedyś, w Łodzi, marzyło mu się, że serce A do wtóru szumią i stukają ma- malowniczy widok. 

- Nawet Żeromskiego? - Zdziwił przywiezie w te strony Wieśkę i Że wraz szyny tartaku, tnąc ogromne pn~e drzew Bez słowa usiedli obok siebie na zie; . 
i::i.ę. Sobota - A którą z tych książek ce z nią przech,ad.zać , si~ _będzi~ wśród\ na.deski i belki, z kt~rych powstaną ,in- lonej murawie. 
n1c'ie najwięcej? pachnących sw1erkow 1 z1elone1 leszczy- ne nowe domy na miejsce tych, ktore - No, Wll!śko, czy podoba Ci się tu~ 
' - „Krzyżaków" Sienkiewicza. bo ny.„ zniszczvła .zawierucha wojny, taj? Dokończenie nas.tąp!, i:. 
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PRZY&ODY WICKA • 
I 

~li~ 

WACEK: - Przez tę two.ią wyciecz I WICEK: - Może jednak wstąpić po 
kę w nieznane tak źle się czuję, że zim Lego magika? Sam widziałem, że o
nym trupem padnę„. szust. aJe podobno pomaga„. No n.ie<::h 

WICEK: - Wstrzymaj się trochę! tam! Sprowadzę go! Co joga, to joga! 
~araz sprowadzę doktora! .. 

WICEK: - A gdzie pan joga? 
AGENT: - Tam, gdzie się znajdzie 

i tei1 oszust! W areszcie! 
WICEK: - No wreszcie że mojego 

dubla przyskrzynili! 

WICEK: - Te! Powiem ci nowinę 
jak jasny piorun! „ Joga i jego cerbe-c· 
siedzą w pace! 

WACEK: - A to heca! Wiwat! Za
raz wyzdrowiałem! 

Chrońmy dzieci 
przed dyfterytem! 

Na terenie Łodzi daje się zauważyć 
tnaczny wzrost hczby zachorowaó. na 
błonicę (dyfteryt). Od l ·go stycznia do 
1 października r. ub. zanotowano w na· 
szym mie§cie 308 przypadków tej choro 
by, zaś w tym samym czasie w roku bie 
żącym - 487 przypadków. 
Dyfteryt jest chorobą ciężką, cz~sto koń 
c::ącą się śmiercią dziecka. W rb. na dyf 
teryt zmarlo w Łodzi 22 dzieci. 

J ed 'nym środkiem zapobiegawczym 
sa szczepienia ochro11ne, które się obec
n ie odbywają i obejmują wszystkie dzie 
c-: w wieku od l roku do 8 lat. Będą one 
trwały do połowy listopada. 

Dzieci starsze szczepione są w 6 dozo 
rach sanitarnych przy ul. Łagiewnickiej 
37, Armii Ludowej 28, Kilińskiego 94, 
L'..lbclskiej 7, Rzgowskiej 146 i Srebrzyń 
skiej 75, zaś dziec.i młodsze - (od roku 
do 3 lat) w S~jach Opieki nad Matką 
j Dzieckiem. 

Lekarze żłobków fabrycznych l przed 
szkoli mogą dokonywać szczepień we 
v ·łasnym zakresie, a szczepionkę otrzy· 
m ują w oddiiałach sanitarnych. (k) 

Szkolimy fachowców! 
280 techników włókienni
czych opuści w styczniu 

mury uczelni 
Istniejące w Lodzi od dwóch lat Te

clu1icum Vlnókiennicze stanowi obok 
Wydziału Włókienniczego Politechniki 
Łódzkiej najpoważniejszą placówkę 
szkoleniową przemysłu włókienniczego 
w Polsce. · 
Już w styczniu 1949 r. opuści mury 

tej uczelni pierwszych 280 >techników, 
tak bardzo potrzebnych dla dalszego 
rozwoju naszego przemysłu. 

Nauka w Tedmicum trwa dw:t lata, 
200 tysięcy złotych kosztuje Państwo 
wyszkolenie jednego absolwenta. Od 
kandydatów W'Jmaga się przynajmniej 
3 do 5 lat praktyki zawodowej oraz mi 
nimum ukończenia 7-klasowej szkoły 
podstawowej. Kandydaci, posiadający 
wykształcenie średnie i wyższe kwalifi 
kacje zawodowe, mogą być przyjęci na 
drugi semestr, natomiast kandydaci, 
zapóźnieni w nauce lecz zasługujący na 
iłoparcie ich wysiłków, kierowani są 
na kurs wstępny. Pierwszeństwo wstę
pu do Technicum zastrzeżone zostało 
młodzieży robotniczej, malo i średnio
rolnym chlopom oraz dzieciom inteli
genc.ii pracv.jące.f. 

W początkach listopada rb. rozpo.
czną się zapisy nowych słucha.czy. (k) 

" Smi~rć at rze 

Brudy w restauracjach 
W jakich warunkach przyrzqdzane sq potrawy?-Tylko 

w połowie przedsiębiorstw stwierdzono dobry stan 
Miejskie władze zdrowia w Łodzi zakończyły obecnie generalną kontrolę brudy panują także w pokojach, gdzie 

wszystkich restam·acji, cukie1·ni i kawiarni na terenie miasta. Kontrola trwa przebywają goście. Przekonali się o tym 
ła kilka tygodni i dostarczyła wiele interesującego materialu. kontrolerzy, zastając w kilkunastu lo· 

Każdy kto stołuje się na mieście i ko tronomicznyrh ujawniono poważne nie· kalach niemyte stoły, podłogi pokryte 
mu drogie jest jego zdrowie - ciekaw dociągnięcia, mogące odbić się ujemnie warstwą błota, brudne naczynia itd. 
jest niewątpllwie, w jakich warunkach na stanie naszego zdrowia. Kilkunastu niechlujnych restaurato· 
przyrządzane są potrawy, które usłużny Do najczęściej spotykanych zal'i.czyć rów ukarano doraźnie mandatami. prze 
kelner stawia mu na stoliku. Bo na ta- należy nieodpowiednie urządzenia ku- ciwko 12 skierowano doniesienia do sfa
lerzu - wszystko wyglada apetycznie, cl~enne. ściany są odrapane, tynk odpa rostwa grodzkiego, celem ukarania bru· 
ale kt? wie ja.k t~m ~est w kuchni?„„. ?a z nich kawa~ami, toteż ni~ dziwnego, I dasów. w trybie postępowania admin i· 

Otóz okaZUJe s i ę, ze w kuchni nie ze zupa w takich restaurac1ach bywa stracyjnego. 
zaws~e wszystko jest w porządku. _ c~ęsto podejrz~nie gesta.„ Kotły i garn· Ale nie koniec na tym. Zdrowie lu· z 
Ogołem .skontrolowano 220 zakładow k1 są zardzf!wlale, o.bsługa. ma hl'udne kie jest żbyt f:frogie, aby je można było 

gastrono~1cznych, ~ tylko w
1 

124 zakła f~rtuchy,, a ''.'. kuchni brak Jest umywał wystawiać na szwank. Toteż komisje 
dach stw1erdzo~o .s an dobry. k1, ręcznika ~ myd~a'. wyraźnie zapowiedziały przedsiębiorcom 

W 69 przeds1ęb1ors~w~ch kon~r?le~zy Produ~ty. zywnos~1owe p:zec~owywa że jeśli w wyznaczonym terminie nie 
zastali drobne uc}1yb~en1a, kwallf1kuJąc ne są rowniez V: 1!1eodp~w1etdn~ch wa- doprowadzą do należytego porządlm 
stan tych zakladow Ja~o dostateczny., runkach - w. bllsk•m sąs1edz we z wę· swych zakładów _ restauracje będą 0 -

natom•ast w 27 przedsiębiorstwach gas glem, wystawione na kurz ł pył. Ale pieczętowane, 8 ich właściciele przykład 

R O b O t n I• c y z p" ro w,. n c ,. ,. j n'.~::;:~r:i~~e łódzkie nie c!eszą slę k()· 
n1eczn1e na3lepszą reputacJą. Stale do 

• • , • . . biegają nas zarzuty, że mimo wydan!a 
zatrudnieni będą w lodzktch fabrykach urzędowych cenników pobie.ran~ są wy~ 

W związku z dużym zap.otrzebowa· cy będą dojeżdżali codziennie do mia- s~e ceny. !'~z~ t~m w
1 

Wi:l~iejł Ło:łz; 
niem na siłę roboczą do fabryk przemy- sta, korzystając ze specjalnych udogod· :~e 1?1ai ~ni Je neJ pdol?u ar~eJ iad oda.Jn~ 
słu bawełnianego w Łodzi rozpatrywa· nień komunikacyjnych. Projektuje się 8: swa a. prac~·, g ~le mozna Y spozy „ 

d , t · '· kt pozywny 1 tani posiłek. Wszystk1e za· 
ne są wa m eresu3ące proJe y. oddanie na ten cel pewnej liczby samo- kł d · t · , . . 
eh d · · u d z d " · · h d' f b h a Y nas awrnne sa na gosc1 zamoz-

o z1 o to, ze rzą atru n1enia nie c o ow a rycznyc . h t h kt' · I bi t k' d b 
dysponuje wystavczającymi rezerwami Drugi projekt dotyczy przesunięcia nyc i'· na yc orzy u ą a ze 0 rzn 
i nie może w pełni pokryć zapotrzebo- do fabryk bawełnianych tych robot11ic wyp c. • . • 
wania. W Łodzi nie ma prawie wcale łódzkich, które obecnie zajmują się cha· c_zy nie n.ale~ałoby :w1ęc powaznle pn 
specjalistów którzyby nie pracowali. tupniczą produkcją wyrobów konfekcyj myslec 0 • zllk"':'ldowan1u sz~~egu knaJp, 
Trzeba więc sprowadzić ich z innych o- nych. Centralne him·o nakładcze ma wy ~by za~i?st nich uruchomic popularn~' 
kl'!ęgów z nieuprzemysłowionych dziel~ dawać zamówienia na prowincję. W To-- Jadłoda.mie bez wyszynku alkoholu? 
nic naszego województwa. maszowie Maz., w Piotrkowie I innych 

Najprostszym wyjściem z sytuach by miastach wiele Jest kobiet, obeznanych 
loby przesiedlenie pewnej ilości robot· z tą pracą. Będą mogły więc przyjąe za 
n'ików, nie mogących pracować w swym mówienia, a wykwalifikowane robotni
zawodzie w okręgach o charakterze ty- ce łódzkie, trudniące się dotąd wyrobem 
powo rolniczym. Ale na przeszkodzie te· konfekcji, przejdą do tkal11i i przędzal
mu stoi brak mieszkań w naszym mie· ni, czym poprawią sobie wal'Unki bytu. 
ście. Dlatego postanowiono, że fachow- (x) 

W DNI .WYPŁAT 
nie wolno będzie przedawać wódki! 

Władze nasze starają się walczyć z klę I re :io11y opojów powitają z zadowole 
ską alkoholizmu wszelkimi .środkami. niem. Według tego rozporządzenia sprze 
Donosiliśmy niedawno o projekcie wpro daż alkoholu w dni wypłaty będzie za 
wadzenia gablotek z fotografiami noto· kazana. _ . . . 
rycznych pijaków oraz 0 zamiarze za in Będą .to na. r~z1e ~ztery d~1 w !111es1ą· 
stalowania na ulicach specjalnych skrzy cu , a m~anow1c1r.> kaz~a sobo a. kiedy 1? 

k d kL · h 1 cl · · b d i n ł ~·ysz:vnk alkoholu nstag:i punki kulm1· 
ne ' 0. 

1
-. otryc uk nosc . ę ze m ~a naciiinY. W wypadka·d~ n iezasto,ow:;i -

wrzucac Is y ze s ar~amJ na opoJOW, · · ·. ·· d · d · . · 
· k · · · - . d b Dla się o te1,o rozunrzci z0n1;i. własc1· 

Pożar w PDT 
Spłonęły bele towaru 

W Powszechnym Doml.l Towarowym 
przy ul. Piotrkowskiej 62 wybuchł po
żar ubiegłej nocy. 

Zapaliły się bele materiału włókien
niczego w magazynie na 3-im piętn.P-. 
Przyczyną pożaru było silne rozgrzaniP, 
żarówki elektrycznej. Kilka bel tow~
ru spłonęło doszczętnie, kilka uległo 
c?ę~ciowemu zniszczeniu. 

Pożar wybuchł około godz. 3.30 n1!.d 
ranem, po upływie d'11'óch godzin stra-
żacy powrócili do koszar. (i) 

Ozdoby na choinkę 
produkuje już Liga KQbiet 

Ja lrown11ez lzkouhwl~gam1 co o sposo u ciele lokali będą po~iągni'ęci clo odpowie 
.... •- k 1 1 zwa czan a a o izmu. cl . 1 ś . 1 k 1 k . "a ""rua o e.klwym przy ul. RZ4fnwfi:k ej z1a no. c1 a o_ a e zostaną zam ruęte. 

wydan:yt się tra.gicznv °''YPadek. k~órl!i;"-O Obecnie władze nasze chwytaja sie in Niewątpliw'ie. wprowadzenie częścio · 

Do Boicgo N arodz.enia jeszcze <lale
k o, ::i.Je ruchliwa Liga Kobiet w Lodzi 
przystąpiła już do m·ganizacji specjal· 
ncgo kursu ozdób choinkowych , zaa 
ba wek. 

ofiarą padł kole)axz Stanisław Jll!J\SZ, zat'lie nego jeszcze środka, który jest zresztą 'Pej I?roh ibicji przyczyni się w pewnym 
•zkały w Łodzi przy ul. Sląskiej 19. Dost.al przewidziany specjalną ustawą o zwal· ,:topniu do zmniejszenia rozmiarów klę
oię on pod koła pociągu :fa.dącego od Ka.role czanlu alkoholizmu z 19.31 r. ski alkoholizmu. Nie chcemy pi·iecież, 
w.a. tł.o stitcJi ~hojuy i DC!li.ós.l „.mierć na · Już w najbliższych dniach u]{a~e ·sit; by Łódź w dalszym ciągtl nazywano ,pi· 
ctidscill 4> -~porządzenie prezydenta mia&ta. któ· jan.vm miastem'", Jkł.) 

Już od dnia jutrzejszego można się 
zgłaszać w tej spnwie do lokalu L. K. 
przy ul. Andrzeja Stiiiga 1. Roboty br'. 
dą się odbywały we wtorki i czwartkj, 
w godzi.nach od 17-ej do 20:ei. .f :U' 
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Robotnicy - robotnikom· 

ra 
/ 
ażeby 

wali mimo ni dzi 
wcześniej wykończyć mieszkania dla bezdomnych. -

to tylko dzień pracy - dla nich sprawa· iyciowa 1•• 
,,Dla na 

W <'7.0raJ była niedziela, dzień wolny od pracy. Nie wszyscy jednak robotnicy 17 wyciąga na powitanie powalaną wap 
konystali z dobrze zasłu7.onego odpoczy nku. Pracownicy firmy b~dowlanej „Ko nem rękę. 
mlski i Ronke'' samorzutnie kontynuowali roboty, aby jak najprędzej wykoń· - Nie szkoda panu niedzieli? 
"ZYł mieszkania dla innych robotników, którzy stracili dach nad głową! _ A czego mam żałować? Tego, że 
Skorzystaliśmy z zaproszenia dyrek- o pół metra nad Jóżkami lokatorów, gro dzięki mojej pracy I mych kolegów ci 

tora Szymań~kiego z Zarządu Nierucho- żąc ,._, każdej chwili runięciem. nieszczęśliwi prędzej V\rprowadzą się do 
mości i udaliśmy się z nim wczóraj sa- Postanowiono więc zen~ć facjaty swych mieszkaf1? Dla nas to tylko dzień 
mochodem na ulicę Kamienną, ażeby i zamiast nich dobudować jeszcze jedno pracy, dla nich - sprawa życiowa. Nie 
przypatrzeć sie pracy czułym na niedo- h'zecie pi~tro z odpowiednimi mieszka· można przecież czekać, aż spadn/e 
lę hliźnlego robotników i aby zamienić niami. deszcz i popsuje wszystko! 

"- nimi kilka słów. - A gdzie przebywają n.a razie lokato Kosińskiemu dzielnie dotrzymują kro 
'l'1Jwarzyszy nam radny Dudziński, rzy facjat? - pytamy. ku Mieczysław Grzegorzewski (Pogonow 

~:donek komisji nadzwyc:T.ajnej, powoła _ Zaraz panowie zobaczą„. skicgo 9), Bolesław; Więglarek (Fran· 
'nej do nalłzoru mieszkań i domÓ\.V robot if * * ciszkańska 7), Tadeusz Rosiecki (Kniazie 
ruezych Mimo niedzieli dyrektor i radny Po di·ewnianych trzeszczących scho- wicza 6).Towarzysze ich pracują na do· 
Ód rana są na nogach, odwiedzając wszy ciach wspinamy się na samą górę. Za· le, wnosząc raz po raz taczki pełne za-
i;tkie obiekty będące w remoncie. stajemy tu kilku robotników. Jedni u- prawy murarskiej. 

W tygodniu nie ma na to czasu. W ty- kladają cegły, drudzy mieszają zapra· * * * 
Erodniu trzeba załatwiać inne pilniejs7e wę murarską. Nastrój miły, pogodny. I Gdzie się podzieli lokatorzy z.burzo
sprawy, bo roboty jest co niemiarn! Henryk Kosiński z ulicy ~awadzkicj nych facjat? Są tuż obok - w mieszka· 
n1.:iięki ł•owiem przyznanym prze'7. Tiadę 
:Państwa kredytom - akcja remontowa 
~;est w pełnym toku. 

• * * 
~tW. 'd' I~ K ' J t Jez zamy w u tcę am1enną. ei-
to jedna z najstarszych ulic łódzkich, gę 
sto zabudowana i gęsto zaludniona. Stn
n, niekiedy wiekowe domy, zamies;:ku
,ią przeważnie rodziqy prarowuiczc: ro· 
bCltnic-y fabryk łódzkich, kokjarze, trar.i 
:ra.ia.:rze. 

.Te„dnia rozkopana niemal na rałe.i 
długości. 

-Przyłącrnm:v dom;v rlo sieci wr1do
rlągowd - tłumarzy <lyr. Szymański. 
- Rnr;\' doprowad·mno już do budyn
ków pod numerami 11, 15, 17 i 20. Za 
kilka dni lnkatnr7y dosianą wode., po 
}(torą musieli dotąd orlhyw::ić dalekie 
wędrówkt Do końrn rb. przyląc~ymy 
do sieri wodociągowej (lgółem . 16 do
rnów.-

. W~hodzimy na polłwórze domu nr 18 
~ tutaj właśnie, mimo nicd7.ieli, '''Te go 
rączkowa praca. 

Dom jes1 2-pi~trowy. Na górze znajdo 
u·ał)· się charal-1erystyczne dla tej dziel 
nicy miasta facjat~·. l\'lieszkCJły w nich 
rodziny robotników, ale j•.tŻ dłużej mie
;;,7kać tu nie było można. Dach pl'Zegnił 
rałkowicie i sufity w faciatach zwisały 

Sabotażyści przed sądem 
Sprzedali maszyny wl6kiennlcze pry

watnym przemysłowcom 
.I';a dziś zapowiedziany został duży ~domu. Do v.rywózki złomu z PZPB nr 2 

proces o sabotaż gospodarczy w Wojsko była uprawniona jedynie Hurtowa Zbior 
wym S;i.dzie Rejonowym. Dotyczy on a· nica Złomu. Nawiązano więc kontakt z 
fery, o której już w swoim czasie dono· 6wczesnymi właścicielami tej zbiornicy 
siliśmy. - l{azimierzem Wyrwasem i Rronisła· 
Sogiel Leon dyrektor przędzalni PZPB wem Kotulskim, któr7.y podjęli się wy

nr 2, zakwalifikował bezprawnie maszy wieźć rzekomy złom za sumę - 3 milio· 
ny zdolne do produkcji jako złom nów złotych. Swiadczy to, że Wyrwas 
i · sprzPdał je właścicielowi prywatnej i Kotulski zdawali sobie sprawę. że nie 
przę·b:alni Jl· f. „Mroga" w Głownie - chodzi tu o wywiezienie złomu, lecz o 
JJoleslawowi Maciejewskiemu i Alfredo m:Jszyny, zdolne do produkcji. 
Wi Soglowi. Wskutek tej „transakcji'' Wtedy, gdy zdawało się, że uporano 
rańslwowy Przemysł Włókienniczy po- .:;ię już ze wszystkimi trudnościami, wy
niósł straty sięgające ponad 6.000.000 łnnila się j~s7cze jedna przeszkoda. Gdy 
złotych. poczęto ladować maszyny na samoc\lód 

Macie jewskl od dawna za bi.egal o uru c'iężarowy, sprzeciwił się temu komen
chomienie swojej przędzalni, nie m'ial dant Straży Przemysłowej - Gal.ant 
)ednak dostatecznej !lości maszyn. z Leon. Incydent szybko został załatwio· 
tych klopotów zwierzył się swojemu da- ny interwencją b. dyr. Sogla. 
wnemu znajomemu - Soglowi, który B. właściciele Hurtowej Zbiornicy 
zaproponował Maciejewskiemu, 'by przy Złomu - Wyrwas i Kotulski również 
szedł do PZPB nr 2 i obejrzał „towar". zostali podągni:ęci do odpowiedzialności. 

Gdy targ został ubity, wyloniła się Na ławie oskarżonych zasiedli Sogiel, 
trudność z wywiezieniem rzekomego I Maciejewski i Eckersdod. (p) 

Znów będzie awantura. Ale może w śro 
3) dę znajdę trochę czasu, on ma wyjechać 

na parę dn:i. - Cmoknął ją w rękę, a 
jakże elegancki facet, - wśród publicz
ności slychać przytłumione śmiechy. -
No i pani weszła w bramę, facet odszedł 
a ja też poszłam na górę. - Bronka nie 
dodaje, że skryła się za występem muru 
i czekała, czy też jej pani pocałuje się 
z tym „facetem". Zaluje bardzo, że po
całunku nie było. O ileż zyskałyby wte
dy jej zeznania. 

Stnszczcnie J polegał spór między małżeństwem Wierz 
Odgłos wystrz.alu zaalarmował mie· bickimi'? 

- Z czego jeszcze może wnioskować 
świadek, że oskarżona zdradzała męża? 

- Ano, a gdzie się podziewała całymi 
wieczorami, jak pana nie było w domu? 
Mówiła do mnie, że ma dużo pracy w 
biurze. Ale, jak pan miał być w domu 
to przychodziła wcześniej. Nieraz pan 
przypadkiem wracał wcześniej, na pew
no specjalnie tak się urządzał, żeby my
ślała, że go nie będzie. Zawsze wtedy 
właśnie były te awantury w domu. Pan 
jest - poprawi la S:iĘ z l~kiem - był bar 
dzo prędki. A już najwięcej wściekał się 
jak przyszedł do domu i pani nie było. 

~rkańców domu. Gdy wbiegh do po:: o _A jakże prosze Sadu. Wiadomo o 
,ju. 1astali za~iali .Janinę Wierzb:cką ' · ' 
~. dymiącym r0wolwercm w dlonL a chłop~. . 4 • , . 
na dywan·e zobaczyli c:alo ie.i nbite· - Sw1adek chce pow edz1ec, ze oskar 
g0 męż<i. Ares?hw<rnn .ią. ale w cza3•e żona zdradzala swego ineża? 
~ledztwa odmawia on-, wszelkich ze- _ Czy zdradzała -to ni~ wiem. Latała 
mań. · ·d · ł 

Na rozprawie. w które.i o•karh zn3- za innymi. Sama w1 zia am. 
ny wróg kobiet, prok. Łęcz, Wierzbic· - Kiedy to bylo? 
ka w dalszym ciągu milc?y. Wszy„cy - A raz, jak szlam ze sklepu wieczo 
jednak mają nadz1e;ę. że w cz.asie bJ· rem. _ Bronka nabiera odwagi, jej rola 
dan;a świadków oskarżana przemó'..vi. 
Musi s•ię przecież jakoś bron'.ć„. wydaje jej się bardzo doniosła. Nie lęka 

się już, będzie miala o czym opowiadać 
Pierws7."I zeznawała Bronka, służąca cHugie miesiące. 

Wi~rzbickich. v\78sz1a 7Rl~kniona na sa- _ Szlam wieczorem do sklepiku, bo 
le i pod ogniem kilkuset spojrzeń nie by ho mi zabrakło masla. Spieszę się, bo to 
ł;:i w sianie mó'·'·!ć. Przewodn'czący zaraz państwo mieli wrócić na kolację. 
i-prawdziwszy jej personaliR, zadał jej Dochorlzę już do domu, widzę, stoi moja 
pytanie. µani. Już było ciemnawo, ;i.le dobrze po· 

- .Jak dlugo ś'viadek pr::icowRł 0 .o- małam, że to ona. Przy niej stoi jakiś 
skarżonej? Bronka odpOvJieclzi"lła facet. 
drżącym, n:Pśmialytn głosikiem, patrząc !'Iawet sobie niczego, elegai1cló. Zwolni-
7. lękiem n;:i swą byłą pani'l. lam kroku, i slyszę, jRk pani mówi: 
. - Od trzech miesi::;cy. - Nie, dzisiaj już nie mogę. Muszę 
\ „ - l,zy m;:kar~ona ~'iedz;ala na czym iść do domu. mąż lada minuta wróci. 

Przewoclniczący skinął na Łęcza, czy 
chce pytać świadka. Przeszedł szmer po 
sali. Słowa prokuratora slychać było 
jednak bardzo wyraźn'ie. 

- Gdy oskarżona prowadziła sprze· 
czki z mężem, świadek prawdopodobnie 
slyszał w kuchni, o co im 'Chodziło. 

- A jakże proszę sądu. Do kuchni 
przecież blisko, mieszkanie malutk:i.e. 
Słychać było każdziutkie slowo. Pan ino 
cięgiem jedno. Gdz!eś była? Pani zaw
~ze bk cichutko odpowiadała. że nie ro.o 

niach swych sąsiadów, którzy udzielili 
im chętnie gościny. Bo ja'k tu odmówiE 
bliźniemu w tak ciężkim momencie? 
.leszcze kilka dni pomęczą się razem, po 
iem sąsiedzi przeprowadzą się do swych 
wyremontowanych, a właściwie nowo 
wybudowanych mieszkań. 

- Jak to długo potrwa? 
- staramy się jak możemv - odpo-

wiada znowu Kosiński. - Do soboty 
piętro podciągnlemy pod dach, a potem 
to jn?: głupstwo. Żeby tylko pogoda do· 
pisała. 

* • 
* 

I cóż do tego można jeszcze dodać? 
Chyba tylko wyrazić najgłębsze uzna" 
nie dla tych wszystkich robotników, kf6 
rzy w tak serdeczny sposób zareagowali 
na niedolę swych braci, spiesząc Im 1 

tak wydatną pomocą. 
Serce robotnika łódzkiego czułe jest 

na krzywdę Judzką i niejednokrotnie już 
proletariat łódzki składał tego dowod~ 

A. O. 

Przesyłki towarowe 
można przesłać samolotem 
Nie wszyscy wiedzą zapewne o tym, 

że prz.ef<yłki itowarowe można nada~ć 
nie tylko na kolejach, ale także do pr?Je 
wozu samolotem. 

W Lodzi przyjmuje je biuro P. L. r.;. 
„Lot" przy ul. Piotrkowskiej 106„ 
Przyjmowane są. również przesyłki za 
zaliczeniem. Opłata za przewóz lotni. 
czy towarów wynosi 1 procent biletu 
pasażerskiego, a mianowicie: do Gd.li\ 
ska za każdy kilogram wagi pnes;Yłki 
płaci się 32 :zl.., do Wrocławia - 20 zł,ł\ 
do Katowic - 18 zł., do Warszawy ~ 
l1 złotych. J~]; 

„ ... 
Napił si-= truclrny· 

59-letni Hubert Generowicz, zam. 
przy ~1. Drewnowskiej 43 przez pomył„ 
k~ napił się jakiejś nieznanej trucizny„ 
Lekarz Pogotowia odwiózł go w stanie 
ciężkim do szpitala w Radogoszczu. (i) 

glam nigdy usłyszeć. Jakem nastała Cl6 
nich, to pani zaraz wychoclzila do sypial 
ni, jak tylko pan za.czynał się awantu
rować. Ale ostatnio, to już się kłóciła 
z nim ząb za ząb. 

- Czy świadek podczas tych awantur 
nie słyszał, jak oskarżona groziła swemu 
mężcwi? 

- Jak to nie słyszałam? Nie raz. W 
zeszłym tygodniu, pc>.miętam to było. 
Pan wraca, a miał v.ryjechać. A t.u pani 
jeszcze nie ma. Myślę sobie, będz;e awan 
tura. Już była dzies1ąta pewnie, idzie 
?ani. ·Pan vvyskoczył do przedpokoju, 
przestraszyłaG1 się, że może panią ude· 
rzy. Ale nie wychodziłam z kuchni, po 
co tam się będę między nith wlrqcała, 

Pan jak nie krzyknie. - Zno'!Aru sic~ z 
kimś włóczyłaś ty„. I tu proszę sądu po
wiedział paskudne słowo. - Bronka o• 
puściła wstydliwie głowę. 

- Proszę dalej opowiadać. Jak się za 
chowała oskarżona? 

- Jaką tam minę miała, to nie wiem. 
Powiedziała tylko. - Znów jesteś pija
ny. Nie bqdę z tobą rozmawiała. - A 
co on, proszę Sądu, miał nie pić, jak mu 
baba za chłopami latala? 

- Proszę opOvJiadać, co zaszło jesz• 
cze tego wieczora? 

- Ano, pani poszła zaraz do ~ypialnl, 
ale pan poszedł za nią. Krzycnł tak gło 
śno, że wszystko słyszałam. - Ja ci tycn 
gachów wybiję z głowy, ty taka i owa
ka! Pani mu tam coś odpow;edziała, n:e 
zrozum:afam, bo strasznu:: '1iemrawa by; 

~ • • J 

ław mo\\·1en1u I 
CD c. n.J , 

• 
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~:iS~i~1o1::~-s·u·kces, 'któery„ ktiiTiprOntituft! 
sięwm~c~0~~:zy~1 i~~;~~~ '::s~~ó;i:~~ Zwyc. ęstwo nad Finlandią 1: O świadczy o słabości naszej reprezentacji. Kto 
~~~~ :i;!ęiyt~~~hp:, c:~~~':~~ !:/f37o~~ wpadł na pomysł wystawienia O~rycha? - Jedyn!e Parpan i Cieślik wyróżnili się wczara.A 
Drużyny wystąpiły w rezerwowych składach Przypadło nam zanotować wreszcie zwy tylko chwilami jakieś przebłyski, ale z re- awansował do drużyny reprezentacyjnej. 
bo bez gr;wzy za.branych do reprezentacji cięstwo odniesione przez piłkarzy polskich guły nie umiał dokładnie podawać piłki. Na ogół grał przeciętnie, mógłby wypaść 
na niecz z F'inlandi'ą. w meczu z reprezentacją Finlandii. Jest Nie wiele lepiej wypadł, Oajdzik. Cały cię- 11a pewno lepiej, gdyby miał obok siebie lep-

W pierwszej połowie Ruch miał wyraźną 
przewagę, P-0 przerwie AKS wycofał ze środ On<l bardzo skromne cyfrowo, bo padła zo- żar ofensywy spadł ną barki Parpana, któ- szego łącznika. Ale Gracz nie dopisał i, 
ka napadu Spodzieję i dał juniora .Ja.nuszka, ledwie jedna tylko bramka, a fakt te-n nie ry miał swój bardzo dobry dzień. On je- co ciekawsze, niepowodzenia swe '[J'T'zypisy
który bardzo dobrze wywiązał siłę z tej roli. daje .absolu~nie powodów do radości. Jeśli den ratoiąal sytuację i o niego, jak o sr.ałę wal„. juniorowi. Gdyby Sąsiadek grał bar
Po przerwi

1
e więcej z gry miał AitS. Bramki ktoś w tym spotkaniu odniósł sukces, to rozbijały ~.ę wszystkie poczyncinia atakii dziej samodzielnie i nie oglądał się na Gra

dla Ruchu uzy~kali żurek - 2, Fus i Cebu- nie ~Y, lecz właśnie pokonana Finlandia. fińskiego. Interwencje Parpana zawsze przy cza, który przytłaczał go swą rzekomą wiel 
la po jednej, dla AKS Januszek - 2 i Dur- Ten skromny wynik raczej kompromituje chodziły w porę, i w tym kryje się tajemni- kością, a bez którego podobno nie może 
niok. piłkarstwo pol..sk'ie, a w pierwszym rzędzie ca, małej skuteczności ataku przeciwnika. istnieć rzprezentacja, rezultat zawodów 

tych·, którzy tak, a nie inaczej ustalili Gdyby nie Parpan, kto wie jak by tam było mógł być lepszy. Ale Sąsiadek nie ma wy-Co . tam władza ... skład reprezentacji. pod naszą bramką, bo przecież Barwiński z robionego, silnego strzału, więc nie chciał 
Bo i jakie to wartości przedstawia Fin- Jandudą, ta okrzyczana „doskonala" para'. ryzykować w obawie przed odpowiedzialno-

mówi Ałeksandró·w i bije ją landia? Na dobrą sprawę możliwości jej becków, prześcigała się w nieudolnościach.' ścią. . 

W Aleksandrowie k. Łodzi odbyły się za- nie. są większe niż naszych druzyn ubiega- W, przei;wie wycofano również !andudę i J Drużyna polska popełniała takty~Y, 
WOdy pi1karskie, doohód z których przez~l<l jących się o wejście do ligi! Gdyby rze- zanuast mel?o z~grał Tarka, ale srodkowe- błąd, cały czas bowiem grała środkiem, .;u

czono na odbudowę Wari;zawy. Graiły na ten czywiście przeciwnik nasz napotkał drużynę mu po~oc~1kow1 ZZ;K tru.dno. było .odrazu pełnie zaniedbując skrzydlowych. Dopiero 
cel drużyny wybitnie ,,amatorskie"; z jedm>.j t · ł t ł · b więc dziwnego 

i reprezen ·acyJną w ca ym ego s owa zna- z. amiemc się w o ro.n~ę, me. 
1 

, po pauzie w akcJ·P częs' cieJ· wciągano skr-nr
1

-strony zespół Dyrekcji Zjcdnoczen. a Dzie- . , "' ~„. 
wiarskiego w Aleksandrowie, s drugiej _ czeniu musiałby przegrać wysoko. ze lew?.. skrzydło Fmow uc1e:rn.o mu spod dla, ale podania, zwłaszcza Gracza były źle 
groźny przeciwnilk, Dyrekcja Przemy;;lu Kto jednak miał dokonać tej sztuki? kontroh, . . adresowane. Cieślik byl .fedynym napastni-
Dzfowi.arsklego w Łodzi. Powiedzmy sobie szczerze, że drużyna by- S~r?~ny w bramce ~ał zaledwie dwa kiem. ktcry bombarde>t..oal.brarnkę przeciwni-

Aleksandrów &kazał się w kunszcie piłkar ła fatalnie zestawiona. ?awiódł, komplet- grozmeJsze strzały, a więc. pole d~ popisu ka. Cieślik oddał szereg celnych strzałów, 
skim bardziej zaa.wansowany i :n11e ugiął się nie Oprych, którego, na szczęście wycofano na~r~wdę zby~ skromne, azeby mozna osą- staczając formalny pojedynek z bramka-
przed l'lwą naczelną instancją, mając sobie podczas przerwy i dano na jego miejsce dz1c Je.i;o grę i formę. . rzem gości, który, trzeba to powiedzieć, miał 
ją za nlc na boisku. Chocfa.ż Lódź przegrała h lab t 'k' „__ A t t l'·- p d f 

· 1 Ko uta. Bardzo s ym na'f)fl_Q ni iem o'""- z.a y
1
.m y""' arpan w e ens. ywie, o- przy· tym W1'ele szczęs~ci·a. Ruchliwy 6 ln.<'.n.k 1:3 wynik ten nie grozi zwyc1-ęz.com konse- „~ . .:. ...-~ 

kwencjami służbowymi, bowiem obie strony zal się również Gr~, kt~:Y żadnych pozy- rc:z Cies,~k w ataku'. !'o przerwie ~Ołącz71l decydował się szybko, strzeUil bez namysłu, 
są bllrdzo zadowolone z tego, że fundusz oll tyw?ych walorów me ' mosł do ~ego spot- się do nich Kohut i Jego zasługą 3est, ze gdy tylko miał piłkę przy nodze, jak gdyby 
l udcwy l'l'ars7-awy zasiliły _kwotą p~nad 70 /I k;,ma.. Lewoskrzydłowych na miarę ~for- Pol.ska u_zys!,la upragnfcrne_ !'!»Ycięstw.o. przedł.użają~ podania. Taki st:zał jes~ b3:r 
tys, zł., taki bowiem doch()d p~ynios~ 1: darskiego mamy na pewno w Polsce kilku, Wprawdzie bramkę strzelił C1eslik, ale pił- dzo mebe.zpieczny bo zaskakuJe przeciwru
zawody. Mecz do pauzy prowadził Ractęc~t i, a wśród nich nie jeden okazal by się lepszy. kę wywalczył i wypracował „wiślak". Pra- ka. Wiele ·piłek 'przeszło nad poprzeczką, 
po przerwie natomiast Pi~helskl, ~~k ze · W pomocy Waśko gral przeciętnie, miaij woskrzydłowy Sąsiadek zbyt wcześnie za- lub obok słupka, inne wyłapywał bl'll.Ill
społu łódzkiej SYreny. 

~~e,.:~:~~~~o.~!~ Rekordowa klęska Łodzi 
Pit;ściarskl zespół ŁKS wystąpłł we Wro· Koncertowa gra koszykarelc Moskwy 

cfawiu, gdzie walczył z tamtejszą Gwardi:t. 
Skład łodzian był wybitnie rezerwowy, Me•;7 
zakOńczył się wynikiem remi50,vym 8:8. 

orotra wygrał 
turniej tenisowy w Anglii 
Iloro'.ra wciąż jeszC?.e, mimn s~h 50 ht. 

sra w tenisa, biorąc udział w różnych tur
niejach. Ostatnio Borotra wygrał filnaii tur
nieju w Anglii na kortach krytych, bijąc w 

finale reprezentacyjneg-0 rtenWstę Anglii w 
puchane Davi'sa w trzech setach 6:3, 6:3, 6 ·2. 

Porażka Siły 
}{olejarze węgierscy silniejsi 

Drużynowy miłltrz zap.afoiczy Polski Siła 
(Mysłowice) gościł u siebie 1,apaśnil>ów wę

gierskfoh kolejarzy E[nere. Mecz ten zak'lń

czył si'ę porntką m1strza Pols!-' w stosunku 
:;:5, 

CGnsolini pro;ektuie 
ljrzqdzić poiedynek dyskobolów 

Znakomi'y włoski dyskobol Consolinl, zwy 
cięzoa olimpidski i rekordusta. świa~a. pro
ponuje spotkamie pomiędzy nim: '.rossim 
i Amerykanami Fitche oraz Gord1onem, W 
tym spotkaniu Consolini jest pewny, że pa
dnie nowy rekord śwlata, k '.óry en ustano
wił niedawno - 55,33. Naldy dodać, ie 
ConsoJini kilka dni temu osrągn~ 55,79. 

TANIA SPRZEDAŻ SEZONOWA 
PŁASZCZE MĘSKIE 

Re!!; lany 
dobry gatunek 

GARNITURY 
dobry gatuneli 
z wełny 100 proc. 

PŁASZCZE DAMSKIE 

9.500.-
12.500.-

9.000.-
17.500.-

jesionki · 7.500.
z kołnierz~m futrza.nym 10.500.-

, z wełn'r 100 proc. 1 !\!100.-
Pclisv od 24.000.-
Zniżlci dla członków Zw. Zawodo·vych 

J. STANKIEWICZ 
ul. Piotrkowska Nr 18 

UWAGA: 

I Sklep w podwórzu 
~ na prawo 

0>"------------------·------------~ Firma egzystuje od roku 1922. 

W drugim dniu pobytu w Łodzi' radziec
kich zespołów piłki ręcznej odbyły się me
cze siatkówki męskiej oraz koszykówki irń
~kiej, Również i w tych spot.ka.nia.ch druży
ny gości zaprezentowały bardzo wyso:d po
ziom Szczególnie podoba!a. się drużyna k-0-
1>7.ykówkl żeńsldej M. A. I. (Moskiewsl~icgo 
Jn9tytuitu Lotni~zegG), któira w b~rzylrła
dny sposób rozgromiła reprezenta.cję Lodzi. 

Gra koszykarek moskiewsldch s~ala na po 
ziomie nie widzianym dotychC'Za.s w ' J_,cdl.i, 
nic więc drlwnego, że publi1czność na.z--va.la 
ją koncert.ową. Trzeba przyznać, ie w o·,e
nie tej nie ma. eajmniejszej przesady bo szyb 
kość, zgranie, {>Omysłowość akcji, oraz nie
zwykle celne rzuty do kosza czynią z ·es po 
lu M.A.I. groźny zespół, któremu ni e k.atrla 
drużyna m1;ska mogła by dorówn~ć. 

Koszykarki radzieckie, rozwijając sza}onc 
tempo, z łatwością podchodziły pod k'l~z 
f· ostatecznie zwyciężyły w rekord<l'wym ;to
sunku 123:18. '.raki1ego wy·niku nie notowano 
jeszcze na boiskach w Polsce, a kto wie, czy 
koszykarki radz..iookie nie usta.11owlły nawei 
rekordu europejskiego. Dla łodzianek jest to 
ba.rdzo smutny rekord, stwierdzający w 11\?0 
sób aż nadto dobitny jak bardzo prymi1tyw
na jest ich gra I jak wiele mają na tym po 
lu do z.-obienia, 

W siatkówce męskiej poszło nie lepiej Po 
czątkowo reprezentacja, Łodzi trzY'mala się 
nadspodziewanie dobrze, a w pierwszym i.e· 
cie prowa.dzia nawet 3:1, lecz :i: tą, eh wiłą 

wszystko sł'ę jakby urwało. W drużynie 'la• 
panował chaos, brak zgrania wyśtąpił w ca• 
lej okazMości nic więc dziwnego, ie siatl!;a
rze Dynamo za.częll zbierać punkty, Pierw
szego seta goście wygralil 15:11, w drugim 
całkowicie już przeważa.Ii i! wynik brzmliał 
15:4 ZdawaJo się że w trz:edm secie Łódź 
1rlob~cie się na więcej · ambicji i' wy
siłku, lecz gdzlie ·tam, set ten trwał jesz
c-ze krócej, gdyż Łódź niemal całkowicie zre 
zygnowała z walki. Wynik l/;;3. 
Również l wczora.j występy druźyn r.i

rlzi'eckich cieszyły się dużym zainteresGwa
niem i zgromadziły &koł-0 5 tysięcy widzów. 
Goście w dniu dzisiejszym opuszczają Łódź, 
uda.jąc się do Wrocławia. Wraz z drużyna
m~ radziecl.cimi wyjeżd7Jnją 'liespoły Łod?.i 
l może tam ~piszą się lepiej. 

Niepowo zenia drużyn łódzk!ich znajdują 
C'Zęśclowe usprawiedJiwieni'e w tym, że nie 
były one do tego występu przygotowa:!le. 
Lelnila ka.nikuła zrob:iła swoje, niewysoki 
poziom obniżył si'ę, a w dodatku gra na 
otwartym powietnu nd.e odpowiada naszym 
za.wodnikom przywykłym do ciasnych i c'u 
sznych sal. Porażki, jakich doznali, ni1ech bę 
dą nauczką dla nieb, a przede wszystkim 
dla włach PZPR i okręgów, że koszykówkę 
i siatkówkę na.leźy przede wszystkim unra 
wiać latem. sezon zim~y natomiast trak
tować nie jako główny, jak to dotychcz~s 
ma. miejsce. lecz dodatkowy, dla podtnfm.(I. 
nia kondycji, bo tylko wtedy doj1lde się do 
lepszych rezultatów, , 

Dziarsko maszerow_ały drużyny 
Niemal wszystkie zesprily zdobyły odznakę 

W całym kraju odbyły się wczoraj Najlepsze czasy na dystansie 10 kilo 
Marsze Jesienne, jako trzecia w tego- metrów uzyskały zespoły Służba Pols
rocznym sezonie masowa impreza prze ce 1 godz. 06 min. 16 sek. i na 5 kilo
prowadzona przez GUKF. W Lodzi metrów - 32 minuty. Należy zazna
sta1l{: drużyn odbył się w siedmiu z gó- czyć, że drużyny przystąpiły do zawo-

. dów odpowiednio przygotowane, gdyż 
ry wyznaczonych punktach nuasta. niemal wszystkie osiągnęły minimum I 
Drużyny dziarsko maszerowały po uli- wymagane do uzyskania odznaki mar
cacb miast~ obserwowane . i zachęcane azowej, ustanowionej przez GUKF. 
do uzyslrnma lepszego wymku pr~z tłu Dotychczas nadeszły niepełJne spra
my publiczności. , wozdaiiia z p9wiatów województwa 
Ogółem w zawodach marszowych I łódzkiego. W Sieradzu startowało 75 

wzięło w Lodzi udział 6610 zawodni- drużyn męskich oraz 47 kobiecych, 
ków oraz 1625 zawodniczek. W sumie, Zduńska Wola dała 31 zespołów żeńs
więc Łódź dała 8235 uczestników zawo ! kich i 69 męskich, wreszcie są również 
dów marszowych. Najlepiej 'organiza- dane z Opoczna, które dało 40 drużyn 
cyjnie i sportowo spisały się drużyny męskich i stosunkowo niewielką liczbę 
szkolnictwa (szkoły powszechne i śre- zespołów kobiecych, bo .S.. Dalsze mel-
dnie) oraz drużvnv Służba Polsce. du.nki napływają.. 

/ 

karz. Gdyby Cieślik strzektl celniej z<Mltt
żylby na najwyższą notę, na taką jaką 
przyznać trzeba Parpanowi. .~ ... 

Finowie grali chwilami dość prymitywnie, 
i do przerwy ustępowali wyraźnie, a jednak 
gdy gwizdek sędziego oznajmił przerwę, pu
bliczność biła im brawa, naszą zaś druży
nę wygwizdała, za jej niezaradność. Tlupi. 
chciał bramek i, patrząc na grę przeciwni· 
ka, miał prawo ich się spodziewać, a tu 
wciąż O :O. . • i :" 'i~ ,~~ 

Fo przcrwi~ Finowie rozegriili się i za
częli ni0bezriieczniej atakować, a dwie wy
tworzone przez nich pczycje były nawet 
bardzo ni3przyjemne. Na szczęście Skrom
ny nie zawiódł. Najlepiej w zespole gości 
spisywfłł się prawy łącznik, lewoskrzydło
wy, bramkarz, oraz środkowy pomocnik, 
możliwe dlD. tego że Oprycfi grał beznadziej
nie słabo. Z Kohutem, jako przeciwnikiem, 
szło mu już gorzej. Bramkarz, chłop wyż· 
szy niż Parpan miał wiele szczęścia i zale~ 
dwie raz jeden Cieślik zmusił go do ka
pitulac.ii. Bramka ta padł.a w 19 minucie 
drugiej polowy gry. Ni.e sposób wylicz<tĆ' 
tutaj w3zystkich strzałów, które padły na 
jego świątynię, a i o przebiegu samej gry 
nie wie}e da się powiedzieć. 

Finlandia wystąpiła w składzie: Sarno'la, 
-Marlin. Mynyti - Asekain.en, Pylkkon'*i, 
Schiok - Syahn, Rytkonen, Saarinen, Vai
thelą, Lahtoviota. Z tej 11-ki wyróżnili się 
bramkarz Samol?, i pracy łącznik VaitheW., 
Zawody prowadziJ nienagannie sędzia Bama 
(Węgry). 

-~ "' 
Stałe porażki reprezentacji Polski musfr.-

ły się odbić M frekwencji widzów na za
wodach, tym bardziej, że występuje ona 
ustawicznłe w tym samym składzie. Mecz 
z Finlandią oglądało już tylko 25 tysięcy 
widzów, Rm. 

Józef· Elsner 
Budowle Fabryczne 

Kraków, ul. Długa 27 

Czqtajcie 
,fJE Ji.pre!§s 
11 u strolłlanq'' 
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Walka rozgorzała na. dobre. Maryna I 
rze otoczyli Krzyckiego, llle frocz.el\. 
przedarł się do przyjaciela, bijąc po 
drodze pięściami kogo popadło. Pierś
ciei1 napastników ' jed11ak zwężał się 
nieuchronnie i lotnicy znaleźli się w 
przykrej sytuacji. Krzycki, widząc że 
nie dadzą rady wyciągnął rewolwer i 
strzelił w powietrze. 

I -
'* ro m Nr !88 
Przygody dwóch bohater- (38 
skicb lotników polskich 

W pewnej chwili napastnicy co'.rnęli się, ale natychmiast i wśród nich zna
leźli się posiadacze broru, którzy nie omieszkali zrobić z n'0j użytek. Sytua 
cja stawała się coraz groźniejsza. 

Korzystając z zamieszania spowodo wanegc strzałem. n w aj przyjaciele po
częli wycofywać się ku wyjściu, jednocześnie kryjąc się za prz:..ewróconymi 
stołami. 

Mając kilka. metrów do drzwi, lotni„ 
cy jednym skokiem przesadzili tą prze 
st:rzeń i wypadli na ulicę . Ale tu czeka
; a na nich przykra niPspodzianka.. 
Przed hotelem stali żandarmi francus 
cy z karabinam~ gotowymi do strza.

W pewnym momencie Krzycki zauważył, że bocznym v.ryjściem szybko 
ciekała Lina tv towarzystwie swego pobi1teg~ przyjaciela. 

u- lu. Krzycki i Mroczek znaleźli się w pu 

I 
łapce i posłusznie podnieśli ręce do 
gory. 

P ~ d . 1· 1 O 018 ZIO lu •• l•-111•1•---------------11111!1!\ DENTYSCI Dokqd dziś pójdziemy 
Ormiańska zaaadka: 
- Co to jest?„. U góry czarne, u dołu zie

lone, w .środku brunatne?„. 
- 7.„ 
- Murzyn jadący po trawniku na zardzewia 

łym rowerze.„. 

* * * Pan Hieronim zamierza kupić sobie dom. O-
gląda właśnie jakiś obiekt i mówi do pośred
rflia: 

- Domek r..iczego sobie, owszem.„ Zd~.:;y
r;owałbym się go kupić, ale nie podoba mi się 
te.n Slkaradny dom stojący naprzeciwko.„ 

- E, panie, Io głupstwo! - odpowiada po· 
l1e::lnilc - To przecież fabryka prochu, która 
'" każdej chwili może wylecieć w powietrze! 

.... * 
* Na szosie podmiejskiej zdarzył się n.leszczę 

~lnvy wypadek. Ąuto wpadło do rowu I przy
gr.:otlo sJedzące~o przy kierownicy jegomo
' c'a. Akurnt prze7. szosę przejeżdżał motocy
~Jic.'.a. ktńry pośpieszy/ nieszczęśliwemu auto· 
rnn„ ; / i ~ c ir> 7. pomocą. Vv'yciapnql poturl:>owa 
nrgo #Ipod poprurl1olnne; maszyny I rz~rze: 

- A jednak ma pan szczęl;cie„ . Akurat 'l>I 
pohii żu mieszka właśnie lekarz„„ 

- Szr;ze~cie?!„. Człowieku!„. Przecle:J. fa fe· 
!!em w/a,i;nie tym lekarzem!„ .. 

* * * Pari Fa/tlapskl /e~I buchnlterPm. Wezera i 

CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 
WARSZAW A, ni. Foksal 18 

Dostarcza ze składów fabrycznych 
lub własnych: 
płyty uszczelniające bez przekładek 2-20 mim grubości 
płyty uszczelniające z przekładkami 2-10 mim grubości 
skórgumę produkcji krajowej, oraz z importu 4,5 

i 5 mim grubości 
węte do wody 0 13 mim 
węże do piwa 0 32 i 38 m/m 
węte izolacyjne bez przekładek 0 7 do 25 m/m 
węte ciśnieniowe bez przekładek grubościenne 
0 2 do 12 m/m i grubości ścianki 6 do 20 m/m. 

In.~tytucje i przedsiębiorstwa państwowe winny zgłaszać 
zapotrzebowania dn Biura SpnP.daży Wyrobów Gumo
wych i Tworzyw Sztucznych w Lodzi ul. Sw. StEinisława 
2, pozostali odbiorcy do terenowo właściwych Oddziałów 
lub Pododdziałów C. H. P. Ch. 

ll256k 

I DENTYSTA WODNlC 
KJ Stantslaw, spec;al· 
ność: korony, mostk · 
porcelanowe. Andrzej 

. 11, tel. 154-12 l0639k 

I 
LECZ. ZĘBOW oray 
nowoczesna pracowni" 
iębów sztucznych -
01"'+.ri:-n-:.vska B i .... „ ".\ 

AKUSZERKA Łago'I.\>· 
ska Irena przyjmuje 
Zachodnia 52 telefon 
151-76 l06ąf)i; 

\ 

Kupno • Sprzedaż 
SREBRO w kazdeJ P< 
stact kupuje M. We!· 

I 
ner I S-ka, Łódt, Piat: 
kawska 112, tel. 120-6f' 

10704~ 

PAl"ISTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul. Jaracza. ~'7 

Dziś o godzinie l\l.15 komedia wyb!tneg.> 
pisarza czeskiego Jana Drdy pt. ,,Igraszld 
z diabłem". 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNlERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś i codziennie punktualnie o godz. 19,15 
sztuka C. de Peyret·Chapuis „NIEBOSZ· 
C:ZYK PAN PIC". 

PA~STWOWY TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19.15 „NADZIE.JA". 

Teatr „SYRENA" Trangutta 1 
Dziś o godz. 19 30 „PANI PREZESOWA• 
Kasa czynna cały dzień od godz. 10 rano. 

Tel. 272-70. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ HLUTNI A" 
Piotrkowska 243. 1 

Dzi~ teatr nieczynny. 

TEATR ,,OSA" (Sa.la dmowal 
Za!'hndnla 43, tel . H0-09 

Codziennie o l!l,30, w nkrlzil"le i ~wieta o 
16 i 19.JO knmedia muzyczna R. Stole11. pt. 
.,PEPINA". 

powrnc/a do niego szef: . ............. .._. _ __,,.... _______ ........... """' ....... 
- Panie Fa itlaps/<i, co .ęię z panem ostatnio 

dzi eicł„. Chodzi pan jak otumaniony, ciqg/, 
:; ; ę p'ln myli„. 

Dr LENCZEWSKI, cho
roby kobiece, 11kusze· 
rla, przyjmuje 3 - 7 

KOŻUSZKI zakopian 
sk-:>- garwolińskie po 
leca firma B. Nai;ribt'r 
Nowomiejska 2 (skler 
w podwórzu). 10929k 
SKUPUJĘ wełnę ow 
ci~ w każdej il<Jścl 
Płacimy dobre cen~ 
(boczna Limanowsk ie 
~01 Rybna 17. 

CYRK Nr 2. PL. N&»C: Uil~ŁOSCI 
Nowy atrakcyjny Pl'ogram w dńl pov:uie· 

d~ie g"dz. 19.30, snbot~ godz. 15.30 111 '„ 
niedziela godz. 12.00, 15.? ' i Hl.30. 

- Ja bardzo przepraszam, panie dyrektorT.e, 
ale to przez moją wielką miłość. Myślę, źr 
że nie będzie pan miał nic przeciwko temu. 
gdy poproszę o 1ękę jego córki„. 

- No, proszę! - pieni się szef. - Pan sir 
znowu myli! 

,,............,__.__,..,._ ____ ~~-- ................. - 1 
Polska Spółka Akcyjna 

nPHARMA« 
Magister BOLESŁAW JAWORNICKI 

Kraków, Długa 48 

PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSJ„U WELNIANEGO Nr 31 
W ZGIERZ(] 

poszukują, do pracy: 
tkaczJ' na krosna kortowe oraz męż· 

czym. do nauki zii.wodu tkackiego, 
cerowaczki i uczennice na cerowalnie, 
roboJników do farQiarni i działu go· 

spodarczego. 
Zgfoszenia nrzv.im1iie Wydział Per 

sonalny PZPW Nr 31 w 7,gierzu, 111. 
Dluga 43 w godz. 10 - 16. l 1242k 

I 

1 

„ALBATROS" 
I 

WYTWORNIA GALANTERII 
z MAS PLASTYCZNYCH 
w Krakowie 
ul. Nadwiślańska 9. 

produkuje 

Ill63k 

grzebienie męskie i dam· 
ski e, wieczne pióra i drobnq 
galanterię. Zakupujemy w 
każde; ilości trolitu/, ebo
nit, galalit i celluloid. 

Płacimy najwyższe ceny 

Artykuły Biurowe 

„BEZET". 
I 

KRAK O W 
KRAKUSA --

1099f 

Sienkiewicza 51, tel. ==N-:.A~U,,,K,,.A _ _,,.,.----• 
181-47 10645k ·KURSY Kier'Jw.::o~ 
D KOWALSKI MIE- Samochodowych Zw 
C;YSŁA W l 11 t Transportowców. Ł11d1 
k

ó - · spec a 8 11 Andrzeja 6, przyj .nui< 
si Mni~ -3 w8en9ery4-c'Zn7e zapisy na kurs sa·no 

aJa ' • . h d t ' ' 10646k c o owo • mo 'JC,V<CO 
,,..---===-==-=---~- wv. 1109312 
Dr TEMPSKI specja- SZKOŁA Samochodn 
ll!ota: wen.eryczne ~kórl wo • Motocyklowa 
ne, włosow. mocZCl· przyjmuje zapisy _ 
plciowC!. Piotrkowska Lód<ź, Wólczafaka 27 
I !4. . J436k ll194t 
DR ROŻYCKI, specla KRO.TU męskiego·d8n~ 
lista chorób kobiecych skiego Kursy Instyh.1· 
akuszerii. Przyjmuje tu Rzemieśl~iczego 

. pod kJerowructwem 

KI N A 
ADRIA - „Goa!" 
BAŁTYK - „Ostatni Mohikanin" 
BAJKA - „Kurhan Małachowski" 
GDYNIA - Pr.,.gram aittua 1 c-fri Kraj_ 1 

Zagr. Nr 34". 
HEL - ,.Goal" 
POLONIA - „WioS11il" 
PRZF:DWJOŚNIE - „TajPmnica wywiadu" 
ROROTNTK - „Sil'>imitt śmiał;-rh" 
REKORD - ,.Ludzie bez i:krz);deł" 
MUZA - „Wy<.pa ske>rbćiw" 
ROMA - „Ja!'n<> łany" 
STYLOWY - „D<>c:vz.iii prof. Milasa• 
WISŁA - „Na mor~kim STl::iku" 
Wf.óKNJ A RZ - „Na mor<.kim ~z1aku" 
WOLNOśC - „Wiosna' 
ZACHĘTA - „Urwis Gawr0che" 
SWTT - „Wyspa bezimiE'nna" 
TĘC'7,A - „Przecrucie" 

2 - 6, Piotrkowska 3! dyplrmowaneg'J n~u 
_______ 1_06_4_7_k czyciela Lewandow 
Dr SIENKO specjal1 ~kiego. Jaracza 14·8 
·t kó 11207'' TATRY - „Kwiat miłości'' " a ~ • rno • wene· ' 
ryczne 13-14. 16-JB j TŁUMACZ przys1ęgl\ p I• k Kilińskieg'J 132. ang1t>lsk1ego, . rosyis~ifl rogram fOO/OWy nO wtore 

10906k g~. f~ancu>ki~~0• rue Ciekawsze audvc>e - --- - - -·- m1eck1e(lO, łactnskiego J • 
OR. VOGEL, specjali- N'łrutowicza 84 telefon 12.00 Wiadomości południowe. 12.10 Kon· 
'ta chorób kobiecych , 276· 18 98030 cert solistów. 15,30 O d>Jbrej siostrze. i6 .00 
akuszeria. Narutowi- ZAPISY na pólrocz11f DiJenruk popoludni-0wy l 6,30 Jak śpiewaią 
cza 4„ tel. 260-92 Kursy Kroju, Szycia i tańczą ludy dalekiego Wschodu. 17.00 Kon 

Modelowania, 3-mie· ceri popularny. 18,00 Lekcja języka rosy.1· 
_______ I_o_9_s9_k s ięczne Kr'Jju. Modeio skiego. 18.15 Miask>Jwi<ki, kwartet &mycziw· 
Dr KOWALSKI Ana· wani::1 do 20.X., godz wy. 18.35 Utwory k':>rnpozytorów radzieckkh 
toi specjalista skórno· 9-15 Piotrkowska 6!.J 18.50 Uprzemysłowienie i podniesieni<> kultu 
weneryczne 2-7 Piotr! llO!J~~ ry rolnej w~i r;:idzieckiej 19 .00 Koncert. 19,45 

ows {;i I os ~ 'l t:nf "'lłl#;IQje nrar.11 ny. 20.55 Mówi Wystawa Ziem Odzyskany~h -- __ _.., ____ OGŁOSZENIA DROBNE 
k 1 1~5 l ~8 1 Wszechnica radiowa. 20.00 Dziennik wiecz1r 

Dr TAOEUSZ CHI!;· 21.00 Koncert muzyki radzieckiej. 22 .00 Mo· 
CINSKI choroby sk61 1·PO~ZUKUJĘ pra·co- zaika muzyczna. 23 .00 Ostatnie wi ;:v· · · ':>Jś ci. no-wPnCl'"<'·rne. Piotr· wrncę d')mową. Na· '!Ir---, __________ ....., __ _ 

PRACOWNIA KUŚNIERSKA 
Kraków, 

ul. Grodzka 35, I p, 

Ił' ""onu ;e uszelhie 
robotg w za"resie:: 

huśJ1iershin1 ~ 

Redak•or Na<.:zeloy. B. KRUN!EWlCZ 
D-030353 

' 

LEKARZE 
Dr MIRSKI - akusze
ria. choroby koh!ece
Piotrkowska 14. tele
fon 257·23 

Dr DOLIŃSKA choro 
by dele<:I. Narutowk"Za 
6 tel. 208-76 10782k 
DOKTOR REICHER -
;pecj;ilista: wene-ry~z
ne, skórne. płciowe 

.__,,_.,.,,...,,..-=--,---l-0_63_'1_k (zaburzenia). Poludnlo
DOKTOR GLAZER. - wa 26. 2 - 7 !H3:ig 
skórno - weneryczne I Dr BILINSKI powrócił 
5-8, Andrzeja 28. cborobv serca 11-14: 

10'108k Legionów 3. 106!łlg 

kawska 157, 4-8 wrot 4 m. 6. CEGIELNIA 
101~· ROZNE 

D_r_Ł_O-ZA---\-vł-o~-ó,-v / z r "· !'--Tll<;TAJ POTO· ł 'z I ·E L o N K 1,' skórne, weneryczn0 . AUTOM~T. Naruto"".i 
Sienkiewicza 34. c1a 8. na1t:in~7P.. r ,, . 

11071 I< szyb~ 7.e. zdjęcia ~egl · 
-------- tvrn1>cvine. o ''11< 
L~CZNICA. Spóld~iel- TANIO. Szy bko. 140 
ma lekarzy specp.1· złotych 3 foto!!ralie le 
stów. Piotrkowska 3 gitymacyjne. Nawrat I 
telefou 216-48. 107J9k 11070k 

Sp61k a .z o. o. 

w Krakowie ... 
te I. Nr 505-45 ~ 

c .... 
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